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Kali ks ta Tap. M. 
Jadwigi i Teresy. 
Florentyna Bisk.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiers: 

garmor.towy albo jego miejsc' 
pierwszy r..z 25 kop., każdy nil 
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłoszę 
nia w dodatkach porannych nic 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuj e kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wieoz., w nie
dziele i święta od 10 do 1 w poi 
Niedziela; Edwarda Króla. 
Poniedz: 
Wtorek: 
Środa:

Jtr.27g
* R E K U ME R A T A. 

thod“r-i®r'R/ars2 wski 
ezorem . Powszednie wie
lo a ’ ''’ niedziele i święta ra
dni .i at“° wychodzą stale w 
dni poświ^”’0’ z wJ’j^tkiem 
ftnno ^'^ecznych, dodatki po- 

tą ‘Jlui)ki prenumeraty podane 
itncgo na° “wku numeru głó- 
datekn^111 Przedpłata na do
nic możeranny rrzyJniowan£i by*

fes...
n

reda.
’pdra

Wschód słońca o godzinie 6 minut 8. Wschód księżyca o godzinie 6 minut 0 w.
Zachód „ „ 5 „ 28. Zachód „ „ 6 „ 14 r.

* Długość dnia godzin .... 11 „ 20. Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5.
Ubyło , 5 „ 23. Dziś <> godzinie 4-cj rano ciepła 10 R.

KALENDARŁ

wiadomości, bieżące.
wied. dowiadują się.jiiź ministerjum dóbr 

^Sskieh P°Czyoiło starania, aby przy konsulatach 
«aWy 1 Za granicą mogły być uorganizowane wy- 
PtZeiuy .i^uktow surowych i niektórych wyrobów 
•toeutjL.^ów russkich, a to w celu ułatwienia 
^^^^^^agrauicą^

czein ruchem fpokory i uwielbienia rączki jej do 
ust podniósł.

—■ Więc ja wszystko, wszystko zawdzięczać mam 
tobie?— mówił z uniesieniem. — Druzgoczesz prze
sądy, łamiesz przekonania, wiekami ustalone, odrzu
casz należne ci prawa i przywi leje, aby podzielić 
los dziecięcia ludu, przyszłość chłopskiego syna, 
który nie ma nawet tej zasługi, że cię wywalczyć
i zdobyć potrafił. Okowy uprzedzeń bowiem nie
pozwalały mu względem ciebie z biernej wyjść roli,
a duma i poczucie własnej wobec świata niższości, 
nierozerwalną pieczęć kładły na usta. O,Jukochana, 
za szczęście, jakie mi dajesz, duch matki mojej bło
gosławić ci będzie!

Duch matki? Terenia drgnęła. Rozpromienione, 
glębokiem uczuciem tchnące rysy Jerzego świad
czyły, iż podając mu rękę, spłaciła po części dług 
ciężki, jaki przez śmierć matki Morscy względem 
Kotwiczów zaciągnęli.

— To ja — wyszeptała —powinnabym raczej 
błogosławić chwilę, która mnie tak niewypowie
dzianie, tdk bardzo uczyniła szczęśliwą.

— Tereniu, co tu się stało? — zabrzmiał nagle od 
progu glos pani Opolskiej". — Wracając ze szkółki, 
spotkałam Eustachego, który, pędząc jak szalony, 
z miną wściekłą i złowieszczą, przelotny tylko zło
żył mi ukłon. Tomasz powiada, że słyszał jakieś 
krzyki. Co to ma znaczyć?

Czar marzeń, złota tgezą ułudy, zawisła na głową 
narzeczonych, prysnęły nagle. Czatnobrewa czaro
dziejka wysunęła rączki z dłoni Jerzego, a podbie
gając do matki, tkliwem otoczyła ją ramieniem

(DaLizg cic^g nastąpi.)

W A PRĄDY.
w POWIEŚĆ NA TLE WÓtCZESNEH.

- a?zona na konkursie „Kurjera Warszawskiego.")

})laCll ’.Poniedziałek, o godz. 1-ej w południe, na 
8katiij ■Jaz^°wskim, w obecności dowodzącego woj- 
kouk ’ J^erał-adjutanta J- E. Gurki, odbyły się 
kubaj\s?We ćwiczenia, t. z. dżygitówka żołnierzy 
dy. r,Alego dywizjonu kozaków o rozmaite nagro-

- ytych ćwiczeń na koniach, jak jazda 
•hi, p0*w*e stojącej, podnoszenie przedmiotów z zie- 

jjVszechną uwagę zwróciła ewolucja, kiedy na 
jUlnendę wszystkie konie i jeźdźcy byli na 

cy cały 0Wu w jednej chwili, na komendę dowód- 
tozd^.O(ldział stanął w szeregu na koniach. Po 
Pd, jt k Nagród w liczbie 32, Dowodzący wojska- 
8*oje e^ł-adj.utant J. E. Gurko, raczył wyrazić 
*i**^8oowoienie. (Warsz. Dniew.)

Tłłit̂ ’'"'buoiariskie.- Dziś Domagasta, jutro Tomiły.
Jlai/t;i ,enia. Posiedzenie członków komitetu opieki nad 
deg0 niiejskiemi, dziś, w lokalu Towarzystwa ogrodni- 

H',,,,2, wieczorem.
frzedn"'^’ Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
I)b>'tizó'w -.tb^od 10-ej inno do C-ejpo południu.)—Wystawa 
8-ejPo, A1ywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano do 

Ł0‘Udniu.j — Wystawa obrazów spółki artystycznej.
kont Wlatb6—od 10-ej rano do 6-oj po południu.)

K(,Wvv<’sa: konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 
, —od 2—5-ej po południu.)
®redns'ia: M iększy wieczór Towarzystwa muzycznego. (Sa-

■ ®*«trn \i~"® wieczorem.)
Ji’ Wielki: dziś „Esmeralda", jutro „Niema z Porti- 
•ci: Zj^P gościnny p. Juljana Jeromina); — Rozmaito- 
sMikjjj A "1‘taki niebieskie”, jutro „Fru-Fru”;—N owy: dziś 

’jutro „W ruinach”. (7* 1/, wieczorem.)
■ ’Fceries" na Długiej. (Przedstawienie o g. 7’/, w.) 
*t-ej09logiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codzietuis t>d

cieciora.)
<S8a^ta. U Gotówki w kasie lombardu do rozdania
■2 * * * * *ycz(^y łaajduje się nadzieli dzisejszy rs. 8667 kop. 41.

**> (u-Wydawane będą. Wy kup i prolongata uskuteczni) 
**T ei riuiii do 2-ej po południu.)

Przez
Anatola Krzyżanowskiego,

Tet . (Dalszy ciąg). ?
^b^ilą, ?ak stanowcza, tak imponująca przed 
^.a8Ua śnr j ter.az Jakby zmięszana i zawstydzona 
°ścią "oq la*ością. Splecione jej rączki, liljową bia- 

11'vieńczonClen??ej Obijały sukni, kruczemi splotami
— t>la(a “wka na piersi się pochyliła.
*■' Bom Ze?°?—wyszeptała cichutko.

’’ytn, ani 2Jej nie£°dny. Bo nie jestem dość szało- 
Dzie]ar?ZUniiałym, aby słowa twe brać na se- 

Jsł? slU8zn0^Ję.Ia szlachetną obronę, i.... i.... uzna- 
.*ęcej, c.dowodzeń hrabiego, nie pokażę się tu

fileb° zahiw Cil nie. przypominać chwili..., w której 
. Gl<>8 je J h n“.na krótko.
ie & stłumiony w cichym rozwiał się szep-
• pr

*JlaJąc gleLf8^ dereni podniosły się zwolna, odsła- 
CzU. czarnych, wzruszeniem błyszczących 

^a z Prostota^a^am’ Ze Pan kochasz?—wyrze- 

^°*tójży ja.c*? kocham? Och, mógłbym tu tylko 
ł0Wa» czytane niedawno razem z panią:

— Abicosti donoszą, iż departament kasacyjny se- i 
natu rządzącego zreformował stopień kary, stosowa- | 
ny do osób w wieku -podeszłym, które schwytane 
zostały podczas ucieczki z miejsc zesłania. Dotych- ! 
czas osoby takie, bez względu na wiek i płeć, pod- j 
legały karze robót ciężkich na 3 lata i karze ciele- i 
snej (od 30-tu do 40-tu uderzeń). Obecnie osoby . 
w wieku podeszłym, jeżeli schwytane zostaną pod- ! 
czas ucieczki z miejsc osiedlenia, karane będą wię
zieniem od 4—5 miesięcy, bez stosowania do nich 
kary cielesnej.

<= Dzienniki petersburskie donoszą, iż wobec zna
cznego zapotrzebowania tytuniu i papierosów rus
skich zagranicą, fabrykanci z gubernij południo
wych zamierzają otworzyć hurtowne składy swoich 
wyrobów w Hamburgu, Berlinić i Paryżu.

= Petersb. wied. donoszą, iż ministerjum dóbr 
państwa zwoła niebawem w Kursku zjazd produ
centów mąki.

= Nowosti donoszą, iż od d. 13-go stycznia r. p., 
do obowiązków urzędników wydziału mierniczego 
zaliczono utrzymywanie w zupełnym porządku map 
oddzielnych powiatów oraz przypilnowanie, aby 
każda zmiana zaznaczona była na nich w swoim 
czasie.

«= Od d. 1-go styczma do 10-go września r. b,, 
przywieziono do Eosji z zagranicy 84,415,506 pu
dów węgla kamiennego i 7,918,977 pudó<> koksu, 
podczas gdy w tymże okresie czasu w roku zeszłym 
importowano 64,737,804 pudy węgla kamiennego 
i 6,246,432 pudy koksu. Zwiększenie dowozu wę
gla przypisać należy między innemi wprowadze
niu opalania lokomotyw węglem kamiennym.

= Birż. wied. donoszą, iż z rozporządzenia cza
sowego zarządu kolei państwowych odbywają się 
studja przygotowawcze do budowy nowej gałęzi ko
lei poleskich od Białegostoku przez Łomżę do Mła
wy. Według pogłosek, budowa pierwszej części ko
lei od Łomży do Białegostoku prowadzona będzie 
kosztem skarbu. Administracja i eksploatacja no
wej kolei powierzona zostanie zarządowi kolei po
le skich.

— Według Journal de St. Petersbourg, russkie 

„Ofiarowałem ci serce moje, jak gromnicę, którą się 
stawia przed świętym obrazem. Gaśnie ona wtedy 
dopiero, gdy się całkiem spali.” Czy ja cię ko
cham? — mówił z mocą zapału i rozrzewnienia.— 
Ależ miłość ta, to moje życie, moje tchnienie, po za 
nią istnienia nie rozumiem już dzisiaj. Dom bez 
promienia twojej obecności dziką wydaje mi się 
puszczą, dzień, w którym cię nie widzę, straconym 
na próżno.

Obie jej rączki wyciągnęły się ku memu.
— A więc zabierz pan promień tswój—wyszepta

ła cichutko.
— Przysiągłem, iż nigdy nie wyciągnę ręki po 

skarb podobny; że nie mogąc dać ukochanej przeże
ranie kobiecie dostatków i stanowiska, do jakiego 
ma prawo, nie zażądam, aby z wyżyn swych zeszła 
pod moją strzechę ubogą. Sądziłem, iż tajemnicy, 
ukrytej na dnie duszy, nikt się nie domyśla; hrabia 
Eustachy okiem zazdrości wyśledził ją i zdradził; od 
przysięgi jednak nie uwalnia mnie to wcale.

— Dotrzymałeś jej, panie Jerzy, boś przecie „nic 
nie żądał”. Ja jednak nie składałam równie samo
lubnych ślubów i dla tego pierwsza do ciebie dłoń 
wyciągam. Czyż złoto, stanowisko, czczy blichtr 
ma nam życie złamać? Nie, my zadośćuczynienie 
za te światowe mamidla sami w sobie znaleść po
trafimy. Zresztą—dodała, podnosząc ku niemu z 
niewysłowioną tkliwością oczy — nie trzeba się 
zbyt długo dać prosić, nie trzeba utrudniać mi zada
nia, bo wszak i pan bierzesz we mnie żonę bez po
sagu, duma więc, równa twojej, powinnabymi także 
nakazać milczenie.

Jerzy patrzył jakby z niedowierzaniem w śli
czne, uczuciem opromienione rysy dziewczęcia, po-

banki akcyjne rozporządzały w d. 1 ym sierpnia 
1889 go r. kapitałem zakładowym, wynoszącym 
107,975,700 rubli, a nadto kapitałem zapasowym 
21,837,200 i kapitałem pomocniczym w sumie 
1,248,400. ____________

= Według C6te librę, p. minis ter finansów zawia
domił zarząd kolei rjażsko-kijo wskiej, iź Towarzy
stwo wspomnianej kolei skazane zostało na karę rs. 
200,000 za niezastosowanie w przepisanej dacie no
wych taryf przewozowych.

= Cbte librę z d. 2 go i 3-go b. m. zaznacza zna
czny spadek kursu akcyj kolei warszawsko wiedeń
skiej, spowodowany oświadczeniami gazet niemiec
kich, mającemi źródło w znanym artykule Now. wr. 
W d. 6-ym b. m. kurs wspomnianych akcyj, który 
się już w d. 2-im i 3-im obniżył z 527.50 do 512.— 
poprawił się znowu na 517.

= Według świeżo ogłoszonego prawa, alkohole, 
wyprodukowane przed dniem 30-ym czerwca 1890 
roku, korzystać będą w razie wywozu za granicę 
państwa z obniżki podatku o 5|%.

= P. o. oberpolicmajstra uznał za odpowiednie 
powiększyć liczbę rewirów policyjnych o 14, a 
mianowicie: o jeden w cyrkułach: nowoświeefyim i 
i praskim, o dwa w powązkowskim i o trzy w wol
skim, jerozolimskim i łazienkowskim.

= Z uwagi, że roboty, dotyczące uszkodzeń wo
dociągowych, gazowych oraz kanałów, nie znoszą 
żadnej zwłoki, p, o. oberpolicmajstra poleca służbie 
policyjnej po otrzymaniu zawiadomień od inżenie- 
rów miejskich usuwać wszelkie przeszkody, tamują
ce bieg robót; w razie zaś potrzeby ograniczenia lub 
zaniknięcia przejazdu na danej ulicy, należy o tem 
bezzwłocznie zawiadomić p. o. oberpolicmajstra.

= Zniesienie taryf bezpośredniej komunikacji 
wprowadza znaczne zmiany w manipulacji ekspedy
cyjnej kolei wiedeńskiej. Według przypuszczalnych 
obliczeń liczba urzędników ekspedycji powiększoną, 
być musi o osób 30; większa też część czynności, 
spełnianych dotąd przez ekspedycję zagraniczną 
spada na ekspedycję krajową.

= Uśpiona na czas jakiś sprawa likwidacji kasy

i
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zjednoczenia na kolei wiedeńskiej, w ostatnich cza
sach znów poruszoną zostaje. W chwili obecnej for
mowane są specjalne listy uczestników kasy ze 
szczegółowem oznaczeniem lat służby, praw naby
tych, tudzież wymienieniem rodziny, jaką każdy 
z nich posiada. Listy te przesłane być mają nastę
pnie do Petersburga. 

= Ze sprawozdania za kwartał III r. b. okazuje 
się, iż obrót w kasach pożyczkowo-rzemieśluiczych 
w czasie od d. I go lipca do d. 1-go października 
; rzedstawiał się następująco: remanent z kwartału 
Ii-go wynosił rs. 612 kop. 54, ze zwrotu rat wpły
nęło re. 8,015 kop. 35, z procentów od udzielonych 
pożyczę te rs. 609 kop. 60, z procentów od rat żale 
głych rs. 279 kop. 91, ze sprzedaży przedmiotów 
i zysku na tej sprzedaży os ągniętych rs. 763 kop. 
27, razem dochodu było rs. ló,280 kop. 64. W tym
że okresie czasu wydatkowano: na pożyczki rs. 
8,046, na zakup przedmiotów rs. 685, na admini
strację rs. 1,098 kop. 71. Ogółem rozchody uczy
niły rs. 9,829 kop. 71. Remai entu na kwartał IV 
pozostało w gOtowiźuie rs. 450 kop. 93.

= Wczoraj na posiedzeniu rady ekonomicznej 
Towarzystwa dobroczynności zawiadomiono zebra 
nyeh, iż w zakładzie starców i kalek znajduje się 
węzezyzn 107, kobiet 255, razem 362 osób. Hrabi
na Morykoni ofiarowała rs. 400 na potrzeby gospo
darcze Towarzystwa. 

= Wskutek otrzymanego przez warszawskie To
warzystwo dobroczynności zezwolenia na zbieraniu 
składek na opał dla biednych, p o. oberpolicmaj- 
stra poleca służbie policyjnej bacznie czuwać, aby 
zbieraniem składek zajmowały się wyłącznie osoby, 
przez Towarzystwo upoważnione i posiadające kwi
ty sznurowe. Takich upełnomocnionych j.st 13 tu 
członków, a mianowicie: Leopold Romer, Antoni 
Koczalski, Juljau Fuks, Edward Kopczyński, Lu
dwik Szczygielski, Stanisław Ffejfcr, Michał Fijok, 
Adam Tokarski, Bronisław Knoll, Zbigniew Świę- 
torzecki, August Sled, Franciszek Rydzykowski i 
Henryk Piaszczyński.

= Do obejrzenia pod względem sanitarnym, bu
dowlanym i bezpieczeństwa ogniowego, posesji pod 
nr. 43-im na ul. Wielkiej, gdzie ma być założony 
wielki skład fabryczny akcyjnego Towarzystwa pa- 

' pierni Mirków, została wydelegowaną specjalna ko- 
m sja, w skład której, między innymi, wchouzą dwaj 
właściciele sąsiednich domów.

== Po szkodach, wyrządzonych w r. b. przez na
wałnice w kilku piwnicach posesyj skanalizowa
nych na placu św. Aleksandra i na Nowym Świecie, 
oraz w instytucie Maryjskim, zaprojektowano prze
prowadzenie kanału burzowego w Alei Jerozolim
skiej od głównego kanału C do Wisły, co też pó
źniej komitet kanalizacyjny zatwierdził. Kanał ten 
od Nowego Światu do ul. Smolnej będzie murowany, 
od Smolnej zaś aż do rzeki ułożone będą w dwóch, 
linjach rury żelazne o 36-calowej średnicy; woda 
bowiem dochodzić będzie w czasie przyfioru Wisły 
mniej więcej do miejsca położonego pomiędzy Sol
cem a Smolną i rozsadziłaby kanał murowany, gdy- 
dy jednocześnie z góry kanału napływ wody był za 
silny, co szczególniej podczas świętojańskiego przy- 
boru w czasie burzy bardzo łatwo mogłoby się przy
trafić. Budowa kanału miała być wykończoną je
szcze w r. b., tymczasem okazało się, że potrzebne 
do budowy materjały nie będą na czas gotowe, jak 
np. rury, których koszt około 75,000 rs. wyniesie, oraz 
spody betonowe, których fabrykacja nie wymaga 
wprawdzie wiele czasu, ale które muszą kilka ty
godni poleżeć, aby powłoka cementowa skamie
niała, użyte bowiem wcześniej są dosyć kruche i ła
two pękają.

= Inż. Gerszoff, naczelnik ruchu kolei warszaw- 
sko.-terespolskiej, został delegowany przez zarząd 
tejże kolei na zjazd przedstawicieli towarzystw ko
lejowych, odbyć się mający w tych dniach w Pę- 
teisburgu, w celu porozumienia się co do wprowa
dzenia zmian w rozkładzie Jazdy pociągów, od dnia 
3 go listopada r. b. na sezon zimowy.

= Na członków honorowych rady opiekuńczej 
ubogich cyrkułu I-go, zaproszeni zostali: pani Bro
nisława Szumowicz, przełożona w instytucie głucho
niemych i ociemniałych, pp. Juljan Kruczyński, oby
watel, Jau Umiński, obywatel i Marceli Kłyszewski, 
kupiec.

— W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza
wy: dyrektor kancelarji minister,um spraw zagia- 
uicznych ks. Oboleński z Petersburga i konsul nie
miecki Karol Osenkopf z Bąrlina.

= Z teatru i muzyki.
* W dniu wczorajszym o godz. 12 ej w teatrze 

Nowym zebrała się komisja, celem obradowania na 
gruncie nad przeróbkami budynku.

Chodzi o to, ażeby obecny teatr letni, mógł być 
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zamienionym na zimowo-letni z zachowaniem ko
niecznych wygód i środków ostrożności przed o- 
gniem.

Do składu komisji z wice-prezescm teatrów na 
czele, należeli między innymi budowniczowie pp. 
Rittendorf, Rakiewicz, Żochowski i pełnomocnik 
hr. Krasińskiego.

Teatr mógłby być przerobionym dopiero na przy
szły sezon zimowy.

* Przeróbka teatru Małego ma być ukończoną 
najwcześniej za dwa tygodnie.

W każdym razie na wypadek zimna widowiska 
z teatru Nowego mogą być przeniesione.

= Ze sztuki.
® Miody artysta malarz p. Austen, stypendysta 

Towarzystwa sztuk pięknych, wyjechał na dalsze 
studja do Paryża.

* Jeden z członków korespondentów Towarzy
stwa sztuk pięknych podnosi projekt urządzenia 
filij tej instytucji w celniejszy ch miastach Królestwa.

Szczegółowy plan wniosku wkrótce ma być przed
stawiony’ komitetowi Towarzystwa.

* Z przyczyny restaurowania przedsionka, wiodą
cego do salonu Krywulta, wejście dla publiczności 
zostało czasowo otwarte przez kasę.

* Zamiast zapowiedzianej w salonie Krywulta 
w^tawy obrazów ze zbiorów prywatnych, obecnie 
zbyt trudniej do zorganizowania, ma być otwartą 
wystawa prac kobiecych.

Wystawa zgromadzi prawie wszystkie nazwiska 
naszych pań, pracujących pędzlem lub ołówkiem.

= C ch kelnerów.
Jak wiadomo, poruszony przed ośmiomajlaty pro

jekt założenia stowarzyszenia kelnerów nie znalazł 
we właściwych sferach uznania.

Z czasem pro.ekt ów zmodyfikowano, występu
jąc jedynie o kasę zaliezkowo wkładową opartą na 
wzajemności, na co nadeszła odpowiedź, iż podobne 
kasy mogą powstawać z inicjatywy pojedynczych 
właścicieli zakładów, utrzymujących służbę, konce- 
syj zaś na kasę ogólną odmów.ono.

Obecnie ki.ku inteligentniejszych kelnerów pró
buje zawiązać korporację w formie zgromadzenia 
rzemieślniczego według ustawy cechowej z 1816-go 
roku, tak jak to urządzili Kucharze.

Inicjatorami cechu są: Ludwik Owiczki, Kazi
mierz Sperling i August Turski.

Zamiarem ich jest utworzyć w Warszawie zgro
madzenie fachowych Kelnerów, do czego można 
dojść przez formalne wyzwołiny młodych prakty
kantów z terminatorów.

Do cechu mogliby ualefeć wyłącznie mężczyzn1, 
pracujący: w restauracjach, hotelach, kawiarniach 
i łazienkach oraz uzdolnieni w służbie lokaje i ka- 
meidynerzy z domów prywatnych.

Inicjatorowie nowego zgromadzenia rzemieślni
czego wystąpili do władzy z zapytaniem, czy taki 
cech w zasadzie jest możliwy, w razie zaś pomyśl
nej odpowiedzi zaproszą pewną liczbę tpwarzy-, 
szów pracy, aby wspólnemi siłami dojść do zamie
rzonego celu. 

= U jubilerów.
Urząd zgromadzenia jubilerów znajduje się 

w prawdziwie krytyczuem położeniu.
Lista kandydatów do wsparć wzmaga się nie

ustannie, a jednocześnie składki majstrów naplywa- 
I ją szczupło i nieregularnie.

Na onęgdajszej sesji zgromadzenia niedobory ka
sowe były przedmiotem obrad, które niestety wobec 
ospałości uczestników cechu nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu.

Objaw niewypłacalności majstrów może być tern 
mniej usprawiedliwiony, iż większość składa się 
z ludzi zamożnych, dla Których kilkorublowa opla
ta na rzecz kasy znaczy niewiele.

= Z wystawy starożytności.
Znajdowane przy robotach kanalizacyjnych w ob

rębie Warszawy wykopaliska, stanowiące własność 
magistratu, będą w całości dostarczone na wystawę 
muzealną starożytności.

Pomiędzy okazami znajdują się egzemplarze cie
kawe i zasługujące na uwagę znawców.

Zarządzający oweini zbiorami, p. Tadeusz Dow- 
gird, niemniej dostarczy wystawie kości ludzkie 
oraz przedmioty, znalezione na cmentarzyskach po
gańskich po za Kownem.

Udział w wystawie bierze również i Towarzystwo 
lekarskie, w którego posiadaniu znajduje się wiele i 
materjalów, przeważnie dostarczonych przez dra 
Leona Dudrewicza.

Żegluga.
Z powodu opadania wody statki parowe cokol

wiek później wczoraj przybyły do Warszawy.
Statek spółki włocławskiej „Krakus”, który krą

żył pomiędzy Warszawą a Wyszogrodem, przestał 
kursować,

uli-

Ulega on obecnie odświeżeniu i naprawie. .j 
Parowce, wczoraj przybyłe, przywiozły biizk® P 

tysiąca beczek z owocami, lecz tylko z dołu ’’1S *’
■=> Z chwili.

Śpię ja, czy czuwam, czy jestem w malignie? 
Coż to się dzieje na tym ziemskim globie?— 
Bu chcć to jesień, słońce nic nie stygnie, 
Ciepluchny wietrzyk podmuchuje sobie, 
Handlarzy futrem nie żartem przeraża 
I kłam zadaj o wióżbom kalendarza!
Chociaż październik połowy dobiega, 
Aura uśmiechem swym rozwiewa troski 
Jak—weź i.y przykład pierwszy lepszy z brzeg#-* 
Jak w „Niespodziankach" uśmiech Mazurowskimi 
Tak serce ludzkie raduje się szczerz* 
Październikowej pogody chimerze...

O, jakaż wdzięczność w duszy się wylęg# 
Za te jesienno podarki łaskawe: 
Palenie w pi each obca nam mitręga, 
„Babiemu latu’ wołajmy więc ave;
,A że toasty do kielichów wiodą, 
Poprzyjmy okrzyk ten... s dową wodą.

= Na welocypedzie.
Daleką podróż na welocypedzie, a właściwi0 

roweize, odbył w początkach września jeden 
leśników sportu welocypedowego, sztabs-kaP 
pułku wołyńskiego, Wyszomirski. ,fl.

Wyjechał on z Warszawy do Petersburga i P^,.J 
strzeń tę, wynoszącą około 1,100 wiorst, prze 
w cią u dni 14-tu. .

Odtrąciwszy półtora dnia na pobyt w Kownie>°gJ. 
po pół dnia w Dynaburgu i w Pskowie, Pot|lO\|)il 
ma trwała około jedenastu dni, czyli, że p. ” • 
przeciętnie na dzień około stu wiorst.

Szybkość ta mogłaby, jak opowiada p. W.i 
o wicie większą, gdyby nie wcześnie zapad3)'- 
zmrok. , 3jU

Pan W. miał ze sobą umyślnie do tego r<? 
podróży zrobioną walizuę, ważącą wraz z z3l)1 
mi rzeczami oaolo 25 funtów. .

Podróżny, jak sam opowiada, po przyby0’^! 
mie see, nie czuł się bynajmniej znużonym 1 
puścić się jeszcze dalej na stalowym rumaku, 3 r() 
także w forsownej tej podróży, nie poniósł żad 
poważniejszego szwanku.

= Kwest:a testamentowa. ,
Zmarły niedawno w naszem mieście M. Pjsal 

swego majątku, w sumie około 16,000 rs., z:łi 
synowicy swej, Annie M. v t®'

Nazwisko i imię obdarowanej wyraźnie są ' tł» 
st mielicie wypisane, a jednak egzekutorowi® 
tniej woli nieboszczyka mają kłopot nielada. r ^yl

Zmarły M. miał dwóch braci, z których każdj 
ojcem córki imieniem Anna. .^o*

Prawdopodobnie testator o tożsamości inii®0..^- 
ich synowie zapomniał, wskutek czego wynikł3 ‘ e, 
stja testamentowa i obie Anny M. występują ł 
tensjamj do spadku.

Zd.ije się, iż w tej okoliczności nawet sąd 
monowy nic nie poradzi, a imienniczki, będą®6 ‘8pfl- 
zem siostrami stryjeczncmi, powinnyby w zgodnj 
sób całym zapisem podzielić się polubowni®*

— Jednego dnia. . , jef
Dość rzadki wypadek prawie jednoczesnej.‘VjJ?

ci sędziwych małżonków zdarzył się w n*e 
d. 6-go b. m.. 1]ag|e

W dniu tym około godz. 8 ej rano zmarli 
Józefa Szadkowska matka właściciela nrlyu 
Woli, licząca 70 iat wieku. . -jct11*

Mąż nieboszczki, Karol Szadkowski, silni® z;r 
śmierć żony, syn więc starca, kolonista z KU''’ 
brał bezzwłocznie ojca do siebie. .

W drodze 85-lctnistarzeć silnio zaniemógł1 
cc po przybyciu na miejsce życic zakończył* - jO

Śmierć Szadkowskiego nastąpiła w ni®bPc 
godzin po zgonie żony. ' bodz'°

Staruszkowie w d. 28-ym b. m. mieli ob® 
złote gody.

= Bez właściciela. pi^cJnli^
W biurze policji złożony został spory pakun®" 5 r cz U* 

tami c'ltnisliienii, pozostawiony w dorożce nr. 111° < 
wiadomą p sażerkę.

= W wykopie. . lipslii%*
W dn.u wczorajszym po południu rzijdca noto 1 >,

wyjeżd i.ijąe z bramy przy ulicy Bielańskiej, gdzio P o1l u» 
sij roboty kanalizacyjne, wskutek spłoszenia k0n!j\|,1I. ..j
jeżdżają-.y tramwaj, wpidł wraz z kunio.n do "’51

ITzy pomocy nbotid^ów kanalizacyjnych 
prawie bez szwanku. 

= Zaginione dzieci. . h przy 'l,'L
Czteroletni chłopczyk, zamieszkały przy rodź  0^ry, '' 

cy C.eploj pćd lirom 25!y n, ubraóy w paltocik uia- 
szedkzy na ulicę, więooj nie wiódł. . Zjiuio8ł“

Z iginęla również i-.ot-aia Stefmja Szewska, 
przy ulicy Wspólnej pod urem 40-ym.

= MalyDiwid. . Knwa i a*
Pomiędzy dworcom kolei j otersburskioj a ^„t-aii*4 

ku mulcóA zabawiało się niebezpieczna zabi"u 
inyków z procy. - . Dawid'1, Ja*

Jodea z pocisków, rzucony przez 12-let: 
kopera zranił nader ciężko przochodzijcą na-
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Jest to podobno niepierwszy wypadek tego ro
dzaju.

4- W płomieniach.
We wsi Samowiczach, w pow. konstantynowskim, w nocy 

powstał pożar, który zniszczył 9 chat ikika budynków gospo
darczych.

W płonieniach poniosła śmierć 4-lotnia dziewczynka, Autia 
Antoniak.

Straty wynoszą rs. 6,400.

(Dalszy ciąg.)
XVI.

zagłębiła się przez chwilę w ponu-

f Wszystkim, którzy w dniu 6-ym b. m. raczyli przyjąć u- 
dział w smutnym obrzędzie odprowadzenia drogich nam zwłok 

ś. p. Stefanji Schoenfeld, 
na miejsce wiecznego spoczynku, oraz wiel. ks. pastorowi 
Bartsch za wygłoszono słowa pociechy, składa uiniejszem w 
imieniu rodziny najserdeczniejsze podziękowanie. 
—3433— Brat.

KURJER WARSZAWSKI. — Duła 9 października 1889 r<

kupy inwentarza, przezuaczonego na rzeź, nie prze
niosły 4,000 rs.

Na stanowiskach, zachęceni piękną pogodą i wzię
ciem, pozostali jeszcze przyjezdni białoskórnicy, 
sprzedawcy galauterji i pierników, którym przyby
cie na jarmark płocki przyniosło niepoślednie zyski.

+ Zakwestjonowanie testamentu.
Według dochodzących nas wiadomości, testament 

zmarłego niedawno hr. Ignacego Stadnickiego, któ
ry ogromną swą fortunę rozdzielił na dwie równo 
części pomiędzy syna i córkę, uledz miał zakwestjo- 
nowaniu ze strony miejscowych władz rządowych.

Powód do tego nastręczyło prawo, obowiązujące 
w Cesarstwie, a stanowiące, iż wobec sukcesorów 
męzkich, sukeesorowie żeńscy przychodzą tylko do 
7-ej części ruchomego, a 14-ej nieruchomego spadku.

Wobeenym wypadku prawo to winno być ściśle 
stosowano ze względu na ukaz z 10-go grudnia, okre
ślający ściśle porządek przejścia majątków ziem
skich na sukcesorów.

For<una po ś. p. hr. Stadnickim składa się prze- 
! ważnie z funduszu, lokowanego w papierach pu

blicznych, a w małej tylko części z nieruchomości 
ziemskiej.

+ Łatwowierność!...
Do pewnej wioski kielee,kiera przybył niedawno 

podróżny, któremu udało się wmówić w kilku go
spodarzy, jakoby w lesie zakopane były pieniądze.

Miejsce odnośne zobowiązał się odszukać, jeżeli 
włościanie dadzą mu z góry 25 rs., ponieważ, jak 
mówił, tylko p eniądz rodzi i przyciąga pieniądz.

Łatwowierni wręczyli mu żądaną sumę i o godz. 
12-ej w nocy udali się wraz z nim do lasu.

Ponieważ skarb miał być znaczny, zabrano konia 
z wozem.

Oszust, przytknąwszy ucho do zi-v>i, spytał nagle 
z radością:

•— Słyszycie dźwięk srebra?
•— Nie.
— A, to macie pewno srebro przy sobie. Oddaj

cie, a usłyszycie.
Włościanie oddali mu srebrną monetę zdawkową, 

którą mieli w kieszeniach, poczem oszust powtórnie 
przytknął ucho do ziemi, a po chwili zapewnił po
nownie, że skarb jest tak wielki, że jeden koń go 
nie uciągnie.

Kazał więc jednemu z włościan pobiedz do wsi 
po drugiego* konia, a pozostałym położyć się na 
ziemi, i nadsłuchiwać dźwięku srebra, a przytem 
nie rozglądać się wcale.

Włościanie zlecenie spełnili, oszust zaś, jak do
nosi Gazeta kielecka, znikł w ciemnościach.

4- „Kuba Rozpruwacz.”
W Baku, jak donoszą dzienniki russkie, pojawił 

się domorosły Kuba Rozpruwacz.
W d. 18 ym z. m. znaleziono na jednem z po

dwórzy miejskich odciętą głowę niejakiego Jakuba 
Burgomeistra.

Nieszczęśliwy człowiek zamordowany został 
w straszny sposób.

— Umrę, jeżeli ztąd wyjedziemy bez niego.}
Gwałtowny jej płacz przybrał cechę spazmu. Pa

ni Aurelja przypomniawszy sobie dawne spazmaty
czne napady Melci, zmiarkowała, źe poszła za dale
ko. Łagodząc przeto, pocieszała ją:

— On cię lubi, bardzo lubi, to niezawodnie, a mo
że i kocha, jak myślisz, kocha cię?

Melcia milczała, plącząc teraz z cicha, ale rze
wnie.

— Nic ci nigdy nie mówił?—pytała z pewną na
tarczywością pani Aurelja.

— Nic—odrzekła cicho dziewczyna i odwróciła 
się jakby zagniewana, od swej opiekunki.

Pani Aurelja odeszła, potrząsając głową. Jakoś 
nie wierzyła w miłość dwojga ludzi, którzy mając 
tyle sposobności do wzajemnych wynurzać, nie po
wiedzieli sobie nic dotąd. (

Sama zaś nie chciała zaczepiać w tym przedmio
cie Mieczka, bo lękała się dowiedzieć fatalnej dla 
Mclci prawdy. Poszła więc do siebie, usiadła na 
wielkim kufrze z bielizną, niby na ruinach Kartagi
ny i poczęła snuć najczarniejsze myśli nad upad
kiem pana God.ziemby, nad smutną dolą tej rodziny, 
trochę i nad swoją, a najwięcej może nad półgą- 
skami i konfiturami, które w przyszłości nie będą 
już wypełniać długich godzin jej życia.

Smutne dumania pogrążyły ją w głębokim śnie.
Zapomniała o ubraniu się, o obiedzie, o Melci, o 

panu Godziembie, tak jak oni zapomnieli o niej. 
Kiedy się nareszcie ocknęła, było ciemuo w pokoju. 
Roztworzyła oczy, przetarła je kilkakrotnie i zwol
na, zwolna przypomniała sobie, że obudziwszy si< 
rano, dowiedziała się przykrych rzeczy, po którycl 
zasnęła na nowo.

(Z>. c, n.) Edward Lubawski,

la dostatków dla siebie, ale dla Melci, 
paętą n'1 P°Sdg mógł być do pewnego stopnia 

V*u ćh-H.'yet dla Mieczka pomimo, żeojegopie- 
J- Au“Sterze wątpiła.
z, ^ić, Cje },a um wymagała od Mieczka wielkich 

^y ni J? Się na"'ct co do tego, iżby już był 
T? dijckJj],. f*izyla na przyzwyczajenie, do któ- 

t] Z1 w dłuższym okresie czasu.
iC'^strzvn1^ teraz trzeba doprowadzić natychmiast 

1ZedcwSz f-njccia, Jak się do tego zabrać?—jak 
zli lll*yśl j;StKlein uprzedzić biedna dziewczynę?
i t?yia sic .u S.'^. nad tem> „jak” ją uprzedzić,

1 Zt;i»ów\ i 1C) 1 wProst, bez żadnych wstępów 
hi? Al>elć u s,Vdozwała;

Przei-U2;i ’ *lo'vicm, ci niewesołą nowinę, ale się 
Ui i P;‘|.n’ IU? Sluuć, bo smutek nic nie pomoże. 

‘V1 uKroiU11‘je"dld się w liche interesa i stracił na 
Si ■ 1 a zd ■
\y.l,Jlzała z 8i<i nic rozumieć, o co chodzi, bo 

Z|,llszenja yewiieiu zdziwieniem, ale bez żadnego 

Uti-D? ciOs'cl-ia» C1!lgle w zamiarze „przygotowania” 
S a uiajati Jbtra8znieiszy, jakim bywa dla wielu 

- 'U, rzekła dalei urosto z mostus

— Dziś o godzinie 12-ej w południe w wydziale admini
stracyjnym magistratu m. Warszawy, odbywać się będzie 
licytacja na trzyletnią dzierżawę (od dnia 13-go b. m. do 
tejże daty roku 1892-go), zabudowań w parku aleks ndryj- 
skitn na Pradze, dla urządzenia w nich kawiarni i restaura
cji. Licytacja odbędzie się m plus od ceny dzierżawy po 
333 rs. 33 kop. ro:z ie. Vadium wynosi 34 rs.

— Dziś odbędzie się posiedzenie wydziału egzaminącyjnngo 
i wspaicia w Towarzystwie dobroczynności o godzinie 5-ej 
po poiudniu (Krakowskie Przedmieście At 62).

— Dziś odbędzie się posiedzenie rady gospodarczej archi- 
konf.at rmi literackiej w kance arji arcuiki-nfraternii jrzy 
ulLy Ogrodowej Jś 25 o godzinie 6-ej •wieczorem.

— D. 10-go b. m., w iządzie gubcrnjalnym łomżyńskim, od
będzie się licyt cja na dostawę w r. 1890-ym dla więzienia 
łomżyńskiego 230 sążni drzewa opałowego.

— D. 10-go b. m.. o goi.z. 10 ej zrana, w sali posiedzeń na 
stacji Warszawa kolei wiedeńskiej odbędzie s ę losowanie ak- 
cyj Towarzystwa kolei warszawsko-wiedeńskiej, przypadają
cych w r. b. do umorzenia. Losowanie zaś obligaeyj teg To
warzystwa wszystkica sześciu seryj dokonane będzie dnia na
stępnego.

— D. 10-go b. m., o godz. 10-ej zrana, w gmachu Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego oebędzie się zebranie ogólno 
właścicieli listów zastawnycb tego Towarzystwa. Przedmio
tem zebrania będzie: wybór dwóch radców komitetu właści
cieli listów w miejsce opuszczających urzędowanie z powodu 
ukończenia kadencji, oraz wysłuchanie sprawozdania z czyn
ności tego komitetu.

— D. 10 go b. m., w urzędzie powiatowym mławskim, od
będzie się licytacja na 3-letnią dzieiżawę dochodu ka-y miej
skiej mławskiej z rzeźni od rs. 1,425 kop. 26.
tl— Z powodu przypadającej rewizji kasy oszczędności wkła
dy od uczestników w niedzielę, t. j. dnia 13-go p ździeruika, 
przyjmowane nie będą. Pragnący złożyć swe wkłady zgłi- 
szać się mogą do kasy w sobotę 2 października r. b. w godzi
nach rannych od 10-ej do 1-ej i jak zwykle w godzinach wie
czornych od 5-ej do 8-ej.

Dla nauczyciela muzyki na powrót do Petersburga. 
J. R. rs. 3.

•— Kwotę rs. 3 kop. 15, zebraną w pewnem gro
nie osób, przesyłam sz. redakcji na rzecz domu 
schronienia nauczycielek. — Leopold Szijller,

— Znalezione w d. 30-ym z. m. kluczyki przy 
ulicy Leopoldyny, są do odebrania w kantorze na
szego pisma.

— Stracił większą połowę majątku...
Mclcia potrząsnęła głową, nie okazując i tym ra

zem wzruszenia.
— Stracił prawie wszystko! Nawet ten dom, 

w którym mieszkamy, już jest nie nasz.
— A gdzież będziemy teraz mieszkać?—zapytała 

z taką naiwnością, że aż pani Aurelji łzy stanęły 
w oczach, atoli wziąwszy raz na siebie misję „przy
gotowania” jej, ciągnęła nielitościwie:

— Gdzie? Moje dzieczko, będziemy musieli wy
jechać do krewny eh i tam czekać, dopóki papa nie 
odratuje jakiej cząstki majątku!

Nic skończyła jeszcze tych słów, gdy Melcia wy
buchnąwszy płaczem, zawołała:

— Nie wyjadę ztąd!
P. Aurelja zrozumiała, źe Melcia nie zna się na 

wartości majątku, ale doskonale pojmuje boleść roz
łączenia się z Mieczkiem. Błysła więc jej myśl 
w" głowie, że najlepszą dyplomacją względem nie- 
decydujacego się kawalera, będzie szczera i naiwna 
boleść Melci. W tym celu zapuściła sondę jeszcze 
nielitości wej.

— Moje dziecko, nie wyjedziesz, nie wyjedziesz, 
sama przecie' nie zostaniesz... a siedzieć tu na bru
ku... bez celu... trudno... niepodobna!.. Melciu, nie 
płacz... gdyby płacz co pomógł! Trudno! było nam 
dobrze w tym domu, który jest prawie pałacem, ży
liśmy w zbytku, teraz trzeba się pożegnać z tem 
wszystkiem, lecz bywają na świecie większe jeszcze 
nieszczęścia!.

.— Ja nie dbam o zbytki, ale pani wie, że bez 
niego zyć nie mogę!

— Bez pana Wolańskiego? Opamiętaj się moje 
dziecko, a czy jesteś przynajmniej pewną, że on cię 
poślubi?

kodzie* m )------ ----- ■ —■ 1 — ----------
•*ego biblio ee° Dawida, naśladującego tak niefortunnie 
Śnięci zu»ur f° ilnion“ika, za niedozór nad malcem, pocią- 

u do odpowiedzialności sądowej.
OnJte’”* konie.----------------- ~

tUsz'zenie „ ° WlBO*oru kilku młodych swawolników przez 
8zmonnel BZcs,e za rogatkami jerozolimskiemi pokojowł- 

do bn^?p0w“.dował0> iż para młodych koni, zaprzężo- 
tk zbito „ ZT,‘ P-. Wiktora Kutnera spłoszyła się.
. tak gw.i? przewróciły bryczkę, z której wypad! pan 
Wk zrani) „OWnio> iż uległ złamaniu nogi, a furman, Jan Wi-

*ę ciężko w głowę.
Do>iesiSZWaaku- ------------------- -

^°k»ul, nata o przejechaniu przez dorożkę na rogu ulicy 
. Jak się **S?'Swiatu pułkownika Smohkowtkiego. 
“Hi * żudi1J?U'ie' Pułkownik S. szczęśliwie pizejechania uni- 

Jo szwanku nie poniósł.----co——>
trie”„Banque pour le commerce et l’in- 

zhtwieid?Owsta‘ w Odessie nowy bank, na zasadzie 
Z kapit; |Zeu°j Przez p. ministra finansów ustawy, 
lMp,s etn 3 miljony rubli, z których połowa już 
do któreś Z08t£da. Przewodniczącym w zarządzie, 
Ze than ?yeszli między innymi pp.: RaffJowitz, 
^Cour'J zbożowej odeskiej, został p. Jan

p0|u j8, tank ten operować zamierza przeważnie 
dysk01., n°lu wywozowego i zajmować się będzie 

‘ eu* weksli, zaliczeniami na świadectwa ma- 
Ve» warranty itd.

ho atla prowincji.
^r°win7>‘“JC‘,)nńerza zjechała w tych dniach trupa 

Jualna pani Saturniny Simon, aby tam, ko- 
z c>enłej pory, dać kilka przedstawień

W g°wym teatrze letnim.
rulaK 0(I soboty ubiegłej daje widowiska 

+ 7"»»«kieSo._________
. Kore^'|artnarku.
o. nj, 1‘oudeut nasz z Płocka pisze pod d. 5-ym 
j Rziś _

p ^ly CZWartym dniu jarmarku, ruch był bar- 

ras°wych tryków rambouilletów, dopro- 
z . i^®w°i® z Łącka, Chalina, Oleszna i Tu- 

^żuie w°ai • a w ostatniej chwili naby wów; prze- 
t oą 9-erano cejtaki, t. j. dwulatki i płacono

t Za 2 rs., ogółem ^zaś zakupiono bara- 
te^i si °°

t, -ZG^ano zaledwie sztuk kilkanaście, prze- 
fornalskich.

pJabńięta na rzeź, których było kilka gro- 
ź\Z i)0PytQ.10UoIP° rs* 1 i rs- f kop. 20 za sztukę, 

rzeźuicy bowiem miejscowi, dobrze za- 
g ycb Uruiowani o ilości inwentarza w okoli- 
6U^'i cal raeh» zrobili między sobą zmowę i tar- 
10) tJwięhPartje na zuizk?-
r ^Oij r‘;s-y stosunkowo obrót pieniężny, około 
j Vv0 noszący, przypadł w udziale handla- 
Szi>oi^“ wia i tandety, albowiem kramy i sza- 

y °lJi(’ ^Zszyiu* towarami w znacznej części zo- 
wiZ ?liuzir.10ue-

p ifi aa JŁlllUaiku uczuć się dało znaczne oży- 
r/^eOUij-Ur'’u trz°dy chlewnej i rogacizny.

za i' Za 200-funtowej wagi tucznego wieprza 
r°wę oj >25—45 yg., sumarycznie zaś za-

40)
ni



KtIRJER WARSZAWSKI.— Dnia 9 października 1889 r.

licji i Szłązka, tudzież z rządem pruskim w sprawie nja; widząc w nich uszczerbek swoich praw obywa-

TELEGRAMY HANDLOWE.

Licytacja w lombardzie,

Z. Z. — Nie.

6

69 20 wiec?.

7

23 30 po pot-

9

7

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

2
9
8

2'14 po poł-
8; 12 wiccz.

1
8

7
6

11
8

Wiedeń 8-go października. (T. p. K. W.) — 
Rząd rozpoczął rokowania z namiestnictwami Ga

s' — wiocz.
6 45 rano

10
6

11

8
U

telskieh i zmianę konstytucji, której byt na lat pięć 
jest gwarantowany i której zmieniać mala, zwy
czajna skupczyna nie ma prawa.

8
o

211 40
210 50
207.50 
211—

64 50
62.50

815 rano
3 45 po poi. 
ia'— wiccz.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 8-go 
października. — Targ dziś mało miał dostawy; intorosa robio- 
no dosyć żwawo. Ceny mocne przy uwgzlędnieniu gatunków.

regulacji górnego biegu Wisły. Galicyjski wydział 
krajowy wystosował pismo do rządu z ubolewa
niem, że projekt jego, dotyczący regulacji czternastu 
rzek galicyjskich, został w Wiedniu zaniedbany, 
a rząd występuje z projektem własnym, nie odpo
wiadającym najpilniejszym interesom kraju. Jak
kolwiek regulacja górnego biegu Wisły nie obcho
dzi bliżej Galicji, wydział krajowy z zasady gotów 
jest wszelako i ten projekt rządowy przedstawić 
sejmowi.

Wiedeń 8-go^ździernika. (Teł. pr. K. TE)— 
Przybyły tutaj minister skarbu Wuicz konferował 
wczoraj z hr. Kalnokym w sprawach handlowych. 
(Aj. półn.)

Wiedeń 8-go-października. (Td. pr. K. W.)— 
Polskie dzienniki zapowiadają dobrowolne ustąpie
nie metropolity Morariu Andriewicza. (Aj. półn.)

LWÓW 8-go października. (Tel. pryw. K. TE)— 
Minister Gautsch odjechał dziś z powrotem do 
Wiednia.

Berlin 8-go października. (Tel. pr. K. W.)  
Cesarz Wilhelm przybył dzisiaj zrana o godzinie 
7-ej do Kielu.

Berlin 8-go października. (7'el. pr. R. W.)— 
Z gorącej polemiki, jaka się toczy pomiędzy Kreuz- 
zeiiung a innemi dziennikami na tle znanego na
pomnienia cesarskiego w Reichsanzdgerze, wynika, 
że właściwym inspiratorem artykułów antibismar- 
kowskich był Puttkamer.

Poznań 8-go października. (Tel. p. K. TE)— 
Minister spraw wewnętrznych bawił tu wczoraj. 
Pod jego laską odbyła się w gmachu rejeneyjnym 
konferencja w sprawie zaprowadzenia nowej ordy
nacji prowincjonalnej i powiatowej.

1‘octdam 8-go października. (Tel.p. K. TE)- 
Ccsarz Wilhelm przybył do Kielu, aby obejrzeć 
eskadrę angielską, która tam dzisiaj nadpły wa. (Ąj, 
półn.)

Bern w tdzwajcarji 8-go października. 
(Td. pryw. K W.)—Mianowany prokuratorem jene- 
ralnym związku szwajcarskiego Scherb, rozpoczyna 
swoją działalność w d. 15-ym b. m.

Vary.i 8-go października. (Tel. pr. K. TE) — 
Według ostatnich obliczeń przyszła izba liczyć bę
dzie 365 republikanów i 211 członków opozycji. 
(Aj. półn.)

Paryż 8-go października. (Tel. pr. K. TEar.)— 
Grupa zachowawczo-repubłikańska Leona Saya i 
Ribota, która w przyszłej izbie liczyła sześciu człon
ków, liczy ich obecnie 50. Dzienniki podnosząc ten 
ważny fakt, wyrażają nadzieję, że przyszła izba zro
zumie nareszcie, w jakim kierunku powinna dążyć, 
jeżeli pragnie na serjo skonsolidowania rzeczypo- 
spolitej, uspokojenia kraju i zapobieżenia nowym 
agitacjom. (Aj. półn.)

Rzym 8-go października. (Tel. pr. K. TE) — 
Dwór tutejszy ma być reprezentowany na uroczy
stościach ateńskich przez księcia Genui.

Bzym 8 go października. (Tel. pr. K. Bar.)— 
Skutkiem orkanu (patrz depesze wczorajsze Kurje- 
ra\przyp. red.) w Cagliari runęło dotąd 300 domów, 
w Salargio 800. Ludność ogołocona ze wszystkich 
zasobów, nawet odzienia, zamieszkuje w kościołach.

Bondyn 8-go października. (T. pr. K. TE)— 
Boulanger odpłynął na wyspę Jersey.

Bondyn 8 go października. (TeZ. pr. K. TE)— 
limes zapewnia, że wobec stosunków, panujących 
na półwyspie bałkańskim, podróż cesarza Wilhelma 
do Konstantynopola ma więcej, niż ceremonjalne 
znaczenie.

lielyrad 8-go października. (Teł. pr. Kur. W.)— 
Nie ulega już wątpliwości, że w skupczynie posta
wiony zostanie wniosek uregulowania stosunkukró- 
lowej Natalji do syna. Rząd zachowa się neutral-

A keje d. ż.war.-wied.
■Akcję kredytowe
| Weksle ua Loa. kr.L .- ........

Żyto oa wiosnę

6[55 wiocz- 
— rano

3
7

— rano
10.45 rano
5 20 po pot

3 15po poł.
5 rano

6 30wiecz.

10 r*0' 

•’’Op0^ 

3&r*9’

Berlin 8-go październiku. (TeZe^r. prywatny Kur). Warez.)— 
Giełda dzisiejsza była słabo usposobioną. Poziom kursów 
nie ulegał większym zmianom w ciągu trwania czynności, 
lecz ruch był względnie niewielki. Braku gotówki, którego 
wyr.zem było dalszo podrożenie dyskonta prywatnego jjp- 
rałiżuje działa'ność giełdy. Rynek wartości russkich poniósł 
pewno straty. Końcowa tendencja giełdy słabsza. Ruble w 
tranzakcjach końcomiesiącznych, za któro płacono w chwili 
notowania urzędowego 211.25, obniż.yły się po zamknięciu 
posiedzenia urzędowego o 25 fen. W porównaniu z wczoraj- 
szemi kursami strać ły ruble w obrotach natychmiastowych 
45 fen., a w końcomiesięcznych 25 fon. Z weksli Warszawa 
krótkoterminowa podniosła się o 15 fen., podczas gdy Peters- 

.burg krótki spadł o 30 fen., długi o 20 fen. Wiedeń nato
miast n.towany wyżej, krótki o 10 fen. (171.20), długi o 
90 fen. (170.70). Listy zastawne ziemskie gorzej o 10 kop., 
a pożyczki wschodnie, o 20 kop. Listy likwidacyjne nie ule
gły zmianie. Mniej płacono za 4% pożyczki konsolidowane 
z r. 1880-go, 4*/2°/o Listy zastawne russkie i kupony celne, 
więcej zaj6°/a russką rentę złotą. Akcie kredytowe austrja- 
ckie niżej o ‘/i’/o- Dyskonto prywatne podskoczyło o */8°/0. 
Żyto słabiej, ceny tańsze o 25 fen. w obu terminach.

Berlin 8 go października biotowanie urzędowe pieliły/. 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 211.50 
Weksla na Warszawę 
W ek. na-l’etersb. krót. 
Wek.na Petersb, dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodhiapei.lt om. 
Listy zast. serji I-sj

Kursa z daia 7-go październiki 211 95,211,25 *10.80, 207.70 
21125 64.70,62.30, 163.80, 162 25, 167.25.
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Osobowy 3 klasy............................
Nadwiślańska do Kowla.-

Osobowy...........................................
Miejscowy do Iwangrodu................

(Powyższe pociągi łączą się
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy . ....................................
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy................ .........................
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy  
Osobowy  
Obwodowa z kolei terespolsk.
Osobowy  
Osobowy

Towarzystwa Wzajemnej Pomocy
Siijektów Handlawych i framyslofl11

ni. Warszawy
ma honor donieść pp- członkom, iż w dniu 
to jest w sobotę, o godzinie 8| wieczorem, 00 p/Jf 
się wieczór muzyczny w lokalu Towarzystw8 
ulicy Miodowej nr 15. .jt”'8

Bilety wydawane będą w lokalu ToW«r^ go* 
codziennie, począwszy od wtorku d. 8 b. m- 
dziuach wieczornych.

Liczba biletów ograniczona.Dziś odbędzie się czternasta z kolei i zapewne 
ostatnia już licytacja w lombardzie miejskim.

Licytacja dzisiejsza rozpocznie się o godz. 10-ej 
rano i trwać będzie do godz. 1-ej po południu.

Przeznaczono na sprzedaż 34 przedmiotów, osza
cowanych na 586 rs., zastawionych zaś za ogólną 
sumę rs. 452.

Będą one sprzedawane według numerów w po
rządku następującym: ‘

Nr 7920 Zloty zegarek kryty od rs. 15.—8172 Papiero
śnica srebrna od rs. 8.—8186 Srebrny zegarek kryty od rs.
5. —8193 Złoto: zegarek kryty uszkiem uakręcapy i pierścio
nek z brylantem od rs. 22.—8208 Zegarek zloty od rs. 6.— 
8209 Para kolczyków rautowych i tabakierka srebrna od rs. 
12.—8237 Złoto: pierścionek z brylancikiem, łańcuszek do 
zegarka i wedaljon od rs. 12.—8238 Pierścionek złoty z ro
zetami i rubiakiem od rs. 5.-8274 Łańcuszek do zegarka 
złety, oraz srebro: 4 czarki, kieliszek i solniczka od rs. 28.— 
8319 Srebrny zegarek kryty od rs. 5.-8358 Złoto; łańcu
szek do zegarka, medałjon i pierścionek z rantami, oraz na
parstek srebrny od rs. 18.—8377 Złoto: zegarek kryty, 3 
bandlony z rautami i dewizka do zegarka od rs. 30.—8425 
Pierścionek złoty z brylancikami i szafirem od rs. 16.—8455 
Broszka złota od rs. 8.—8459 Trzy sznurki korali oraz garni
tur koralowy, składający się z broszki i pary kolczyków od 
rs. 5.—8470 Złoto: 2 łańcuszki do zegarków, broszka, meda- 
Ijon, para kolczyków- i trzy pierścionki (jeden z rautami) od 
rs. 24.—8480 Para lichtarzy od rs. 22.-8482 Złoto: zegarek 
kryty, para bandlonów z rautami, bransoleta, 2 broszki i me- 
daljon, oraz srebro: 3 łyżki i 2 widelce stołowe, s2 tabakierki, 
kieliszek, nóż stołowy i zegarek kryty od rs. 40.—8487 Para 
kolczyków rautowych od rs. 6.—8502 Złoto: pierścionek 
z brylantem, bransoleta i para kolczyków od rs. 10.—8577 
Złoto: zegarek uszkiem nakręcany, dewizka do zegarka, meda- 
Jjon i para spinek, orąz papierośnica srebrna od rs. 50.—8580 
Złoto: para kolczyków i pierścionek od rs. 4.-8583 Spinka 
złota ze szmaragdem i rozetami od rs. 7.-8584 Para bandlo
nów rautowych' od rs. 6.—3599 Złoto: zegarek i pierścionek 
z brylantem, or.-z srebro: 6 monet i bransoleta od rs. 6 —8525 
Dywan strzyżony od rs. 5.-8839 Kortu 7 arszynów od rs.
6. —8840 Materjnłu na kotary 12’/, arszyna i torsady Zar
szynów od rs. 8.-8866 Atlasu półjedwabncgo 19 i pół arszy
nów od rs. 6.-8967 Kortu 14 f.rszynów od rs. 8.—9059 Ma- 
terjałn wełnianego na suknie 30 i pół arszynów, or.iz 4 stani
ki trykotowe (jersey) od rs. 12.—9093 Szal damski francuski 
od rs. 4.—9184 Suknia damska wełniana od rs. 3.-9425 
Perkalu białego 20 arszynów, 2 obrusy płócienne, 6 serwet 
płóciennych, para kołder pikowych i 22 i pół arszynów płótna 
od rs. 30. 

nic. Królowa zdecydowaną jest stawić czoło wszel
kim ewentualnościom, z drugiej strony wszakże nie 
opuszczać swego biernego stanowiska. Przewidują, 
że skupczyna ograniczy i skróci perjodyczny pobyt 
zarówno króla Milana, jak królowej Natalji w Ser- 

bji. Królowa nie zgodzi się na takie postanowie- 

163.70
20.455 

■. , . 20.26
'Zyto w tow. goto*. 162.—

167 —

7 15 rano
2 50 po poJ-

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy ........................
Osobowy 3 klasy ........
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa.

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kurjerski 2 klasy............................
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy ....................... •
Osobowy 3 klasy .......
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Terespolska.-

Otobowy 3 klasy do Brześcia. •
Pocztowy 3 klasy...........................  u
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . lo)
Warszawske-Petcrsi>urska: | '

Pocztow. 3k. do W ilna,2k. doPeters. 13 rano 
1123wiecz.

NrJJTf___ _

Pszenica wyborowa po 6.30 do 6.40 i 6.55, dobre średnic 
do 6.15. dostawiono 700 korcy. Żyto prawie wyboro" 
4 9Ódo-5 rś,. destawion 200 korcy zaledwie. Owies P.\jjorcy. 
3 rs., za lepszy 3.15"przy dostawie nawet większej, oin- jg 
Siana mało, ceny wysokie, 35 do 45, słomy jeszcze ni 
do 42 kop. za pud płacono.^

Gdansk 7-go października. — Pszenica krajowa eo
nie bez zmiany. Towar tranzytowy w lepszych gatuu 
kol wiek więcej poszukiwany. Płacono za P0".,?. igl ffla 
pstrą obciągniętą 120/1 f. 121 m., pstrą chorą 120/1 *• 
122/3 f. 123 m., jasno-pstrą obciągniętą 124/5 f. 125 “’*1 og uh 
stą 127/8 f. 135 m., 128/9 f. 136 m., jasno-pstią l26.“„, do- 
127/8 f. 138 ni., 129 f. 139 m., wysoko-pstrą 128 f. l*u " 7 rUr 
brą wysoko-pstrą szklistą 131/2 f. 145 m., 131 f. 146 n’7rłnsit«c 
ską transito girka 117 f. 117 m. za tonnę. Terminy ’ 
na październik-listopad 1321/, m. płacono, na listopad-» 
134 m. płacono, na kwiecień-maj 140 m. płacono. Len 
lacyjna tranzytowej 133 mar. Wypowiedziano 50 toI1Bp|aCoiio 
zarówno krajowe jak i tranzytowo mocno i droższe. jny; 
za russskie transito 127 f. 100 m. za 120 f. i tonnę. 
na październik-listopad transitowe 96 m. w płaceniu, o 
pad-grudzioń transitowe 97'/j mar. w płaceniu, na J jD0.pol* 
maj transitowe 104 mar. płacono. Cena regulacyjna ”, nOiirf' 
skiogo 99 mar., tranzytowego 97 mar. Jęczmień targów 
ski transito 107/8 i 108/9 f. 88 mar., lepszy 104/5 ‘• /f p)s 
104/5 do 107/8 f. 90 m., jasny 100 f. 93 m„ 111 do llf/’ jras' 
m„ 116 f. 110 mar., na paszę 82 do 86 m. za tonnę. « 
ski transito Victoria 168 m. za tonnę płacono. Wyka 
ska transito 120 m. za tonnę targowano. Galicyjski rIiSsid 
transito 126 m. za tonnę pŁcono. Rzepik słabo i sizej' gie- 
transito 250 m., jaty 225 do 231 ni. za tonnę targo''a 
mię lniano russkie 180 m. za tonnę płacono. Lniank n, 
transito dobra 187 mar., bardzo zanieczyszczona zienuś^ pi., 
za tonnę targowano. Rzepnica russka transito 120 do |acon°' 
bardzo zanieczyszczona ziemią 100, 105 mar. za tonnę 
Gorczyca russka transito obsadzona 130 m. zi ł;onl,5n7": l>" 
no. Otręby pszenne na wywóz morzom grubo 
średnie 3.85 m., 3.871/, m., 3.90 m., miałkie 3.90 za 
płacono. Otręhy żytnie na wywóz morzem 4 20 m. z» ’ 
targowano. Spirytus, nie podlegający cłu, w towarze 
54 mar. wpłaceniu, na październik-maj 51'/, m. ł iiiu’rU 
podlegający cłu w towarze g towym 34 mar.’/? w 
październik-maj 313/4 m. wpłaceniu. Dla cukier w gd111 
usposobienie spokojne, a w Magdeburgu stałe. Kurs . 
sku 212.50 mar. za 100 rs.

KORESPONDENCJA PRYWATNA- 

RszHai jazdj oa kolejacl żalazH^
tu c f a g r ~

Statki parowe FAJANSA odchodź^ 
do Płockao godz. 6 i 8-ej zrana, do M niszowa o ??>oBi®<ł*L.j 
na, z Nowej Alcksandrji do Sandomierza W
Środy i Piątki o godz. 5-ej zrani. ^**jchO<
3095 Statki parowe Wf. BórnicKied^* f. 
dzą do Płocka o 8 m. 30 r., z Płocka o
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